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K oresp on d en cja  Czasu.
Wiedeń 11 stycznia. 

o5 Obecny stan walutów, ro ln e  wywołał zdania o isto­
tnych przyczynach spadku agio , i o stanie ogólnym k re ­
dytu w Austryi. Jed n i ,  i r.a tej stronie stoją wszystkie 
organa dziennikarstwa tu te jszego, uważają tę pomyślną 
zmianę za rezultat pewny i stanowczy, polepszonego sta­
nu finansowego i podniesionego tym sposobem zaufania 
publicznego. Drudzy, i opinia ta ma za sobą dzienniki 
zagraniczne, zwłaszcza n iemiecko-pruskie, widzą; w tym 
fenomenie prostą grę  giełdy, i przepowiadają rychły po- 
wrot ceny złota i srebra do dawnej wysokości.  W po­
przednich mych listach oświadczyłem się za pierwszem 
zdaniem i pozostaję j przy niem, opierając się teraz na 
głębszem rozpatrzeniu całej kwestyi. Powodem do tej 
ogromnej ceny złota i srebra w Austryi,  jaką widzieli­
śmy przed rok ie in j  dwoma laty, było .1° rozburzenie sto­
sunków politycznych państwa; 2° wypuszczenie w kurs 
przez r z ą d ’znacznej summy papierów opartych na jego  
własnej gw arancy i; 3° oziębłość banku krajowego dla 
rządu ,  z powodu zaległych i coraz wzrastających nale- 
źytości; 4° wyuzdana spekulacya na giełdzie. Z tych 
czterech przyczyn, każdy przyzna, źe jedne zupełnie zni­
kły, drugie się znacznie zmniejszyły. Ukończona wojna 
domowa na korzyść jedności i całości państwa, przywró­
ciła skarbowi publicznemu dochody z zaburzonych p ro -  
w incyi, i pozwoliła zmniejszyć znacznie wydatki. Papie­
rów rzuconych przez rząd w obieg w ostatnich latach, 
nietylko źe summa nieprzeszła zakreślonej ostatnim de­
kretem  granicy, ale się już od owej chwili znacznie 
zmniejszyła i codzień zmniejsza. Bank narodowy ode­
b ra ł  w gotówce część należnej mu monety, i przyjął za­
chęcony tym przykładem, spłacenie papierów rządowych 
przez swe banknoty. Nareszcie gra g ie łdy zagrożona 
środkami policyjnemi, upadała coraz więcej pod naciskiem 
wzrastającego zaufania. Upadek ten był powolny, ale tern 
pewniejszy. Mylą się więc i z tego względu c i ,  co go 
przypisują spekulacyi, gdyż w tern przypuszczeniu byłby 
właśnie szybkim, gwałtownym. Dosyć zresztą porównać 
budżeta z lat ostatnich, żeby się przekonać, o ile była i 
je s t  w związku cena walutów z ogólnym stanem finan­
sów państwa. Dodać muszę nareszcie, źe nadzieja ukoń­
czenia kwestyi handlowo-celnej z Prusami, niejest bez 
wpływu na pomyślny obrot, jaki wzięły papiery i kredyt 
publiczny.

Hr. Westmoreland jes t  od dni kilku słaby. Z tego po­

wodu bal, który miał mieć miejsce dzisiaj, odłożonym 
został na przyszły poniedziałek.

JSerlill iO stycznia, 
f  Wybór prezydenta i w ice-p; ezydentów drugiej Izby, 

który się odbył na zawczorajszem i wczorajszem posie­
dzeniu te jże ,  okazał^znów naocznie, źe fraheya katolicka, 
licząca około o członków, rozstrzyga,  i jeżeli zawsze 
jednomyślnie;głosować będzie ,  będzie i nadal rozstrzy­
gała wszystkie ważniejsze kweslye obrad. Przy wybo­
rze prezydenta Izba znajdowała się w nadzwyczajnem o -  
czekiwaniu. Walka toczyła s ię ,  jak już  wiadomo, po ­
między p- Kleist-Ketzowem kandydatem p raw ej ,  a hr. 
Schwerinem kandyi atem lewej strony. Jedna i druga sku­
piły wszystkie swe siły, a j,y kandydatowi swemu zape­
wnić zwycięstwo. Pomiędzy niemi stała frakeya katolicka, 
która wynosiła do prezydentury swojego własnego kan­
dydata w osobie p. Waldootta. Trzy razy przystę ow a-  
no do głosowania, za każdą razą nadaremnie. W pierw­
szych dwóch skrutyniach kandydat prawej strony miał na 
314 głosów w  obu razach 147> kandydat lewej strony 
najprzód 117, potem 127, kandydat frakcyi katolickiej 42 
i 34; nie miał zatem żaden absolutnój większości. Przy­
stąpiono do trzeciego głosowania. Frakeya katolicka, któ­
ra przy dawniejszym wyborze prezydenta, przez w rzuce­
nie do urny próżnych kartek, zapewniła zwycięstwo pra­
wej s tronie ,  która zawsze liczbowo większą je s t  od sa­
mej sobie zostawionój opozycyi, zmieniła tą razą taktykę, 
występując czynnie i dając głosy  swe kandydatowi opo­
zycyi, hr. Schwerinowi. Gdyby cała frakeya katolicka 
była tu wystąpiła zgodnie, hr. Schwerin byłby od razu 
miał większość; część jednak katolików była się już 
w drugiein  g ło so w a n iu  odłączyła od całości,  i g łosow a­
ła  i w trzodom  za kandydatem prawej strony. Takim 
sposobem się sta ło ,  źe w trzeciem skrutynium obadwaj 
przeciwnicy mieli każdy po 154 głosy. Los musiał wal­
kę rozs trzygnąć , rozstrzygnął na stronę hr. Schwerina, 
który wybór przyjął i w dniu następnym zaraz prezydo- 
wać z czął. Wiee-prezydentami wybrani byli w dniu na­
stępnym kandydaci prawej strony, p. Waldbott katoiik, 
popierany przez katolików, gdy właściwy ich kandydat, 
p. Osterath, nie miał i w drugiem skrutynium większości, 
i p. Engelm ann, obaj dotychczasowi w ice-prezydenci.
Z wyborów tych pokazuje się najprzód, że frakeya kato­
licka nie je s t  tak solidarnie związaną, żeby w każdym ra­
zie jednozgodme głosować miała; pokazuje się jednak 
dalej,  że jednozgodnie g łosując , może mieć w każdym
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Krótkie zapusty, trzeba więc z każdej chwilki korzystać.
Nasz podeszły Kraków uznając całą wartość tego pa-  

radoxu rzucił  się w wir balowy, jak dwudziestoletni mło­
dzik , który ukończywszy nauki,  chce czemprędzej odbić 
czas na mozołach stracony.

Dla tego niedziwuj się kiedy us ły szysz : zkąd wracasz? 
z balu. Dokąd dążysz?  na bal. —  Jak w wojnie partyzan­
ckiej niemasz czasu ani się w yspać ,  ani zjeść spokojnie, 
gdyż oprócz wielkich wystąpień balowych, musi z się 
stawić to na jakie kawalerskie śniadanie, to na jaką ko- 
lacyę o północy, to na partyę wista lub preferansa , nie 
licząc in iych jeszcze rozrywek zwykle wymyślanych przy 
dobrym humorze i ochocie do zabaw.

Pierwszy ruch karnawałowy wyszedł z resursowego 
balu danego na 1 rzęch Króli'— Towarzystwo było tam 
bardzo świetne; grono męzkie szczyciło się niejedną zna­
komitością, a żeńskie niejedną pięknością. Cóż powiedzieć 
o stro jach? O nieporównany Kuryerku! istoto na którą 
się sk łada ł ,  najmniej jaki parazy ta ,  dworak i modniarka 
użycz mi swego pióra, natchnij abym zdołał wyśpiewać 
nie bohatyrów i bo je ,  lecz te wszystkie cuda koronek, 
atłasów, gaz ,  tarlatanów, bukietów kamelii, a cóż do­
piero kwitnących rumieńców, alabastrowych szyjek wcię­
tych kibici,  zabójczych spojrzeń i maleńkich rączek i nó­
żek ,  które już dla tego muszą być cudownie p iękne ,  że 
ich oko ludzkie ani moje niewidziało. —  Ale darmo 1 Na­
tchnienie mimo szczerego wezwania, na zawołanie nie 
przyszło.. . więc też i ja nieodważyłem się słabem piórem

tykać tak wysokich przedmiotów, bojąc się bym jak Dio- 
m edes,  jakiej bogini nieraził. Muszę więc przestać na 
oklepanych okólnikach: źe były stroje b ia łe ,  b łęk itne ,  i 
różow e; różowych jednak najwięcej bo to barwa wesela 
i miłości,  która młodym tak do rze przystoi jak róża 
porze wiośnianej; chociaż to nic nieprzeszkadza źe i pó­
źna jesień miewa swoją różę semPê tlorens.

Orkiestra wojskowa wybornie egzekwowała tańce; szcze­
gólniej jeden walczyk, w którym niekiedy odzywał się chór
wokalny podwajał ochotę w tańczących i wzbudzał nieuda­
ny entuzyazin. Wszakże niemożna powiedzieć, żeby tań­
czono jak to mówią na za b ó j', około godziny trzeciej, 
aczkolwiek bal zaczął się przed dziesiątą ,  grono gości 
przerzadziło się w sposób widoczny. j est nadzieja, źe 
na następnym balu , w przyszłą sobotę ,  je szcze lepiej ba­
wić się będą ; jak  w każdej rzeczy tak i w tćj potrzeba 
wprawy, i pewnego rozruszania się.

Oświetlenie salonów, przyozdobienie ich gustowne, acz 
p ros te ,  niepozostawiało nic do życzenia; biufet tylko nie­
celowa! wykwintnością napojów, cukrów i ciast; lody na­
wet acz w zimie niewytrzymałyby żadnej krytyki.

Poważni czytelnicy lubiący żeby *m co chwila dawać no­
winy ze świata umiejętności, sztuk* i odkryć,  podąsają się
m oże,  że pisząc o Krakowie, odsłaniam tylko stronę jego 
lekką i pustą; ależ pamiętajmy, to zapusty, źe o no­
wych płodach literatury i sztuki trudno pisać, kiedy nikt 
nic niepłodzi; źe w odkrycia nikt się n iebawi; bo już 
tyle rzeczy w świecie naodkryw**n o > wreszcie odkrywszy 
Kalifornię, z reszty odkryć można sobie bezpiecznie żar­
tować... Tymczasem choć nietrafiłćm na żadną żyłę złota, 
udało mi się odkrycie i jakie jeszcze. Posłuchajcie! oto 
nasi K rakow ianie—  ktoby temu uw ierzył t kiedy dotąd 
w żadnej jeografii,  ani nawet w Opisie K rakow a  przez 
Ambrożego Grabowskiego, tego nieznajdziesz,—  oto nasi 
Krakowianie —  obdarzeni różnemi zdolnościami od matki

razie rezultat obrad w swym rę k u ;  pokazirje się nare­
szc ie ,  co jest najwaźnjejszem, źe między frakcyą kato­
licką a opozycyą nastąpiło istotnie, na niektóre przynaj­
mniej wypadki, pewne zbliżenie, k tó re ,  jeżeli się u trzy­
ma i wzmocni członkami, skłonniejszemi dotąd do trzy­
mania z prawą s troną ,  może się stać dla spodziewanej, 
albo raczej za niewzruszoną uważanej większości mini- 
s teryalnej,  bardzo niebezpiecznem. Będzież ministeryum 
wolało być w ciągłej mniejszości i niemożności przepro­
wadzenia zamierzonych reform w konstytucyi, niż przez 
zrobionie katolikom żądanych koncesyj w sporze religij­
n y m , zapewnić sobie ich g ło sy ?  Frakeya katolicka ro ­
zumnie zrobiła ,  źe wnioski swe w sprawie kościoła za -  
r8z w początku sesyi, jeszcze przed świętami, podała do 
Izby. Rezultat ich będzie decydował o przyszłem stano­
wisku frakcyi w Izbie. Frakeya nie chce łudzić się e -  
bietnicami, lecz żąda dowodów przychylności dla siebie 
w czynie, jeźli z swej strony nakłonić się ma do wido­
ków rządu. Frakeya polska znajduje się mniój więcćj 
w podobnóm położeniu, dla tego też z frakcyą katolicką 
w najbliższej zostaje styczności.  Czy jednakże, mimo o -  
czywistej korzyści,  jaką zupełna solidarność członków 
frakcyi katolickiej zapewnia, solidarność ta ,  narażona na 
różne wyższe wpływy, i zawisła po części od osobistych 
stosunków i względów, będzie mogła być w każdym kry­
tycznym przypadku utrzym aną, to nam przyszłe obrady 
okażą; decydować o tóm w lej chwili trudno; jedna jeat 
równie moźebnem jak drugie. P e w n o ś ć  solidarności mieć 
tylko można w kwestyach dotyczących kościoła.

W Izbie pierwszej rozpoczęły się obrady nad projekta­
mi prawa do ordynacyi gminnej i powiatowćj. O brado­
wano najprzód nad porządkiem dyskusyj projektów przed­
łożonych. Opozycyą, jeżeli można mówić o opozycyi 
w obecnej pierwszej Izbie, wniosła , aby obrady i uchwa­
ła dotycząca zniesienia prawa ordynacyi gminnej z 1850 
r. odroczone były aż do chwili, w której nowe prawo 
ordynacyi gminnej będzie uchwalone, aby przynajmniej 
wiedzieć można, co na miejsce dawnego ma nastąpić. 
Większość Izby uznała słuszność zasady wniosku; uważa­
ła  jednak za rzecz stosowną , położyć raz koniec zaw ie­
szonemu od tak dawna praw u, i pospieszyła z uchwała 
ostatecznego zniesienia go. Panu Stahlowi nie zabrakło 
dowodów na jej usprawiedliwienie. Obrady nad p rze d ło -  
źonemi projektami praw rozpoczęły się natychmiast i s ta ­
nowić będą porządek dzienny następnego tygodnia.

Nadeszłe tu z Paryża bliższe wiadomości o uznaniu Ce­
sarza Francuzów przez Rossyą nie potwierdzają bynaj-

natury, posiadają dar improwizowania w wysokim stopniu!
—  Czy podobna! a jam myślał,  źe Krakowianie tak ma­

ło mają usposobień d o p o ez y i?
Zapewne — do poezyi w znaczeniu ksiąźkowem — nie­

tędzy. ale przejdź się tylko rankiem po rynku i zaczep 
pierwszego lepszego, a zaraz za im prow izu je  ci jaką piętkę — 
czasem niewinną, a czasem i szkodliwą...

— Więc my zawsze z Warszawą możemy rywalizować 
bo tam je s t  tylko je d n a ,  a u nas ty lu  imprewi*atorów... *

—  W rzeczy samej —  co do ilości górąśmy, lecz c* 
do jakości trochę niżej stoimy... Posłuchaj,  przeczytam 
ci improwizacyę Deotimy, którą mi nadesłano z W arsza­
wy; miała ją  na jednym z poniedziałkowych wiesaorów. 
Tytuł jej T a n ie c —  do tego pięknego kawałka uatehnęła 
ją  gra Antoniego Kąckiego, który wykonał przecudowną 
fantazyą z tańców rozmaitych narodów.

Wśród eterycznych przestrzeni bez końca,
Wirowym biegiem pieszczone planety,
W  ochocze koła otaczają s łońca;
W ruch fantastyczny pląsają komety...
W około ziemi, na błękitnym szlaku,
Dwanaście złotych tancerek ,  tancerzy,
Trzyma w powietrzu przepaskę zodj*ku '
Słońce koleją do każdego biaźy, menu 
Z każdym się zetknie w wymierzonym ® >
I w rok obiega cały hr ^ fl̂ o „ T w s p a n i a ł a ;
Grzmi w niebie światów barw r  ,
Od dnia gdy twórcza dton p P ,
W  taniec wiekowy id? J « * »  cia*a- 
Taniec na n ieb ie  i na ziemi c a ł e j ,
W in ie n  m yśl jakąś przedstawiać nam wszędzie • 
jVieraz go lady w znak czci używały, 
W  pobożnym jakim obrzędzie: 

Kiedy przenosi arkę do Syonu,
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mnidj, aby ono było w tyra samym d ^ h u  i osnowie, tak 
jak wam to * Wiednia donoszą, co uznane Austryi i 
Prus, które rzeczywiście prawie wcale, nawet w formie, 
nie różni się od siebie. Uznanie rossyjskie dalekiem zas 
jest od wszelkich oświadczeń przychylności dla osoby i 
rządów Napoleona, i niemasz w nióm tytułu „frere44, lecz 
tylko , s i re “ i „Majestó44 tak jak Ludwik Filip był przez 
Cesarza rossyjakiego tytułowanym. Uznanie rossyjskie 
jest prostem i suchem uznaniem faktu. Nowy Cesarz miał 
być z tego powodu bardzo zagniewanym , uspokoił się 
przecież i przyjął listy wierzytelne z rąk p. Kisielewa. 
Mimo przeciwnych wiadomości, jakie ode raliście z Wie­
dnia, cesarzowa rossyjska już w końcu b. m. będzie prze­
jeżdżała przez W iedeń, udając się do Wenecyi. Pan 
Meyendorf będzie jój towarzyszył. Cesarzowa dopiero 
z powrotem będzie przejeżdżała przez Berlin. Dwór prze­
nosi dzisiaj rezydencyą do Berlina. W środę pierwszy 
wieczór w zaniku. Pogoda zawsze piękna i ciepła.

P a r y ż  7 stycznia.
* Przykro mi je s t ,  źe muszę wam donieść o kilku 

smutnych wypadkach. P. Jastrzębski, uczeń de 1’Ecole des 
Charles, który od lat dwudziestu poświęcał się z tak po­
m yślnym  skutkiem zbieraniu materyałów do dziejów pol­
skich, odebrał sobie życie w Rzymie, gdzie od kilku lat 
przebywał. Wypadek ten sprawił bolesne wrażenie w Pa­
ryżu. Jastrzębski był powszechnie lubiony i szanowany; 
miał on dość znaczny majątek i mógł poświęcać się swo­
bodnie pięknćj pracy, w której znajdował swą rozkosz. 
Zdaje s ię , że «t«ł się ofiarą tęsknoty do kraju, choroby 
jak wiadomo trudnej do uleczenia, której się długo opie­
rał. Inny, młody i pracowity Galicyanin, który kształcił 
się w Paryżu na lekarza, odebrał także sobie życie. 
Przerżnął on sobie żyły u rąk , a potem przebił się lan­
cetem. Utrzymywał się on dość dostatnie w Paryżu, do­
póki żyli jego rodzice, ale po ich śmierci znalazł się 
w wielkiej biedzie. Mówią, źe niemając za co wydru­
kować tezy doktorskiej, a niechcąc się udać do nikogo o 
pomoc, wpadł w rozpacz i zbrzydził sobie życie. Jeszcze 
mi trzeba nadmienić o trzeciej śmierci. Książe Czetwer- 
tyński, przybyły z kraju, asfixyował się. Poświęcając 
wszystkim t rzem  ofiarom słowo żalu , niemogę wstrzymać 
się aby niepotępić ich samobójstw. Samobójstwo jest sła­
bością, i e  niopowiem tchórzostwem. Samobójstwo jest 
zbrodnią, którą dawni Polacy srogo karali, grzebiąc 
zmarłych twarzą do ziemi.

Od kilku dni rozeszła się pogłoska, że policya zrobiła 
rewizyą papierów u księży zakonu Zmartwychwstania, 
mieszkających przy kościele A ssom ption . P og ło sk a  ta 
by/a fałszywą. Policya nie zrobiła wcale rewizyi papie­
rów, ale w skutku denuncyacyi, przedsięwzięła śledztwo 
nad postępowaniem księży. Ksiądz Hube, przełożony za­
konu, udał się sam do policyi, i ofiarował dostarczyć 
wszelkich objaśnień. — Od wypadków grudniowych, poli­
cya francuzka nie wydaje Polakom paszportów do Angin. 
Jeden ziomek, który udał się temu parę miesięcy do An­
glii z dawnym paszportem, niezostał wpuszczony do Fran- 
cyi, i m u sa ł  czekać miesiąc w Douvres, nim otrzymał 
pozwolenie połączenia się z żoną i dziećmi mieszkające-
mi pod Paryżem.

Od r. 1848, tojest od czasu kiedy Polacy uczuli odra­
zę do Drezna, rodziny polskie wyjeżdżające z kraju, ba­
wią zwykle w lecie w Ostendzie , a w zimie w Paryżu. 
Tej zimy znajduje się w Paryżu kilkanaście rodzin, w wię-

Król harfiarc, pieśń swą składając w ofierze, 
Tańcem radosnym wiedzie wśród pokłonu 
Orszak, co niesie przymierze.
  W gaju kokosów, gdzie ciemna pogoda
Tak cudna, lekka, że zdaje się duchem,
W obłocznych szatach, Bajadera młoda,
Liliowym buja się ruchem...
— Minaret strzela po nad palm korony;
Tam Derwisz biegnąc w marzenia zamęty,
Jakby chciał zgonić przelot natchnień święty, 
Zapuszcza się w wir szalony!

Lecz rzadko możesz ujrzeć taniec taki,
Co ci nabożne swe przedstawi cele;
Najczęściój człowiek przez pląsów oznaki, 
Wyraża ziemskie smutki i wesele:

Wtedy w źywój, barwnej scenie,
Jak w dramacie dziwnej treści,
Każda zmiana, poruszenie,
Myśl tajemną w sobie mieści.
W gwałtownej skwarów naturze,
W rą namiętności burze,
Drży czarnooka dziewczyna,
Kiedy przY kastaniet chórze,
Lub przy dzwonkach tamburyna,
Kaczucza i Tarantela
Grzmią z hukiem co w chmury strzela!..
—  A tam gdzie słońca odbicie,
Lśni w umiarkowanój sile,
Tam Anglezy i Kadryle,
Malują wiernie i mi'e
Lube towarzyskie życie.
— Germańczyk w nauce ścisłej,
Gdy wciąż odrzuca i zmienia 
Swe racyonalne domysły,

kszej części chorych.
P. Klaczko gotuje studia nad Homerem, Dantem i Szek­

spirem. P. Prosper Merimee, ogłosił dziełko pod tytułem: 
Episode de 1’histoire de Russie. Jestto historya tak zwa­
nego fałszywego Dymitra, którego autor zrobił kozakiem.

Przegląd Polityczny.
Narady w Izbie wyższej w Berlinie nad zniesieniem 

ordynacyi gminnej, powiatowej i prowincyonalnój z l i g o  
marca 1850, przemijają obojętnie. Skład dzisiejszy tej 
Izby bez żadnej barwy i znaczenia, zamienia jej narady 
w czczą formę parlamentarskiej rutyny. Wniosek lewej, 
żądający utrzymania tego prawa dla Westfalii i ziemi nad- 
reńskiej, nie znalazł nawet tyle zwolenników, aby być 
przypuszczonym pod dyskussyą.

Wice-prezydentem drugim w Izbie niższej, wybrany 
został na nowo p. Engelmann.

Książe Aohalt-Bernburg, odstąpił pretensyi swojej do 
części księstwa Anhalt-Kóthen, z powodu złączenia tego 
z Anhalt Dessau.

Utrzymują, źe podróż króla bawarskiego do Rzymu 
(depesza donosi o jego przybyciu do FlorencyO, tyczy 
się przejścia księcia Adalberta na wyznanie greckie, dla 
objęcia tronu w Atenach. Król Otto wkrótce złożyć ma 
koronę i osiąść w Aschaffenburgu.

—  Dzisiejsze wiadomości z Francyi są mało ważne. 
Donoszą tylko o złożeniu listów wierzytelnych przez po­
słów bawarskiego, wirtembergskiego, toskańskiego, ba- 
deńskiego i hannowerskiego.

— Włoskie dzienniki donoszą o śmirci owego Madiai, 
którego skazanie na galery za protestancką propagandę, 
tyle narobiło hałasu, w protestanckim świecie, i cało po­
wód do zesłania deputacyi do Wielkiego Księcia To­
skańskiego, z prośbą o ułaskawienie. Wiadomo, źe 
deputacya ta niczostała przyjętą i Madiai umarł w wię­
zieniu. Spodziewają s ię , że żona jego będzie ułaskawiona.

— W Hiszpanii coraz widoczniejsza scysya w łonie ko­
mitetu stronnictwa umiarkowanego. Podczas gdy niektó­
rzy jego członkowie chcą dzisiejszy gabinet popierać, 
inni a między niemi pp. Mon, Pidal, Concha i Pacheco, 
chcą zachować stanowisko jeśli nie stanowczo opozycyjne, 
to przynajmniej bierne. Ubolewać trzeba, nad tein roz­
dwojeniem między najznakomitszemi ludźmi politycznemi 
w Hiszpanii; spodziewają się jednak, źe ta scysya niepo- 
trwa długo.

— Porta wysłała już listy wierzytelne dla posła swo­
j e g o  w Paryżu .  Su łtan  pozw olił  A bdel -  K aderow i przy­
być do Stam bułu  i udzieli mu posłuchanie .

—  Najnowsze wiadomości nadeszłe parowym statkiem 
Lloyda  zgadzają się na to, że pod Grahowem i Baniani 
w Hercegowinie znaczne wojska tureckie gromadzą się i 
zdaje się jakoby na te dwa dystrykta gotował się napad. 
Do Skadaru nadciągło 10,000 żołnierza z Monasteru z ar­
mii Omera Paszy; on sam zresztą swojego korpusu spo­
dziewany tam za dni kilka. Również wielkie składy pro­
chu tam założono i utrzymują powszechnie źe za nadej­
ściem wiosny Omer Pasza rozpocznie kroki wojenne. 
Wkrótce wielki nastąpi pobór do wojska z pośród Chrze- 
ścian Hercegowiny, przy czein popisowi wyznania grec­
kiego z powodu nieufności ku nim jako jednowiercom 
z Czamogórcami, wydaleni będą do wschodnich prowin- 
cyj tureckich.

Chcąc ukoić bój zwątpienia,
Zapomnieć sztucznym zapałem
0  paśmie swych badań śmiałem,
W kręgi Walca leci z szałem!
— A gdzie za jesienią piękną 
Nadchodzi śnieżysta chmura,
Przy ognisku, skrzypki brzękną 
Do ochoczego Mazura 1
— I tak, każden naród świata 
Ma pieśń pląsów ukochaną;
Ale kiedyś, razem staną,
1 dłoń z dłonią się posplata!
Wtedy gdy wszystkie narody 
Pójdą w jeden taniec zgody,
Ta wstęga ludów wesoła,
I wstęga zodjaku górna,
Otoczą ziemię w c*wa koła,
Jako pierścienie Saturna!

Grzmi melodya źyciaa dz ik!...
Człowiek w pośród jej kolei,
Różne przygody spotyka;
Każda wśród łez lub nadziei,
Jakby tancerka burzliwa,
W nocy zamęt go porywa!
Lice mu się żarem pali!
Już lękliwy i znużony,
Chciałby spocząć gdzieś w oddali...
W tćm, ostatnie mu się zjawi;
Ta, z tłumnćj balowej sali 
Z ziemi, jeszcze silniej, żwawićj,
Unosi go w obce strony!
Nikt się wymówić nie zdoła,
Gdy go w ostatniój godzinie,
Zaprosi do swego koła;

Abdel-Kader przybył Igo stycznia do Syry (w Grecyi) 
parowym statkiem francuzkim i ztamtąd odjechał 4go do 
Brussy.

Gazeta Tryeslska  donosi z Carogrodu Igo stycznia 
z wiarogodnego źródła, iż poseł rossyjski p. Ozerow u- 
czynił remonstracyę z powodu nowych koncessyi poczy­
nionych katolikom rzymskim w sprawie grobu ś.

Były W. Wezyr Reszyd Pasza i były dzierżawca ceł 
Dźezaerli mają być skazani na wygnanie z kraju; pierw­
szy szukał protekcyi u sułtanki Walidy.

Sułtan zakazał wszystkim muszyrom przystępu do swo­
jego pałacu z wyjątkiem W. W ezyra, Kapu-Kijaja, suł­
tanki Walidy i Tarim beja człowieka prywatnego.

W Serajewie założone być mają konsulaty angielski i 
francuzki.

Cała wyprawa przeciw Czarnogórze ze strony lądu wy­
nosi 27 batalionów.

— Dzienniki amerykańskie przynoszą nam szczegóły 
ważnego posiedzenia senatu w Washingtonie, na którem 
p. Mason wniósł mocyą: aby prezydent Stanów komuni­
kował senatowi, jeźli tego nieuwaźa za szkodliwe dla do­
bra publicznego, kopie not urzędowych posłów francu­
skiego i angielskiego, wzywających rząd Stanów do przy­
stąpienia do potrójnego przymierza, na mocy którego 
mocarstwa te zobowiązałyby się niedopuszczać, aby ktoś- 
kolwiek usiłował wyspę Kubę od Hiszpanii oderwać; p. 
Mason żąda zarazem komunikacyi odpowiedzi, jaką dał 
rząd Stanów na te noty, odpowiedzi, o której messaź 
prezydenta z d. 6go grudnia wspomina.

Wniosek ten wywołał interesującą dyskussyą. PP. Ma­
son i Cass mieli godne uwagi mowy. Pierwszy utrzymy­
w ał, źe należy przeszkadzać wszelkiemu niesłusznemu 
napadowi na Kubę, ale wynurzył zarazem przekonanie, 
źe w przyszłości Kuba należeć musi do Stanów Zjedno­
czonych. „Owoc dojrzeje, mówi p. Mason, i od drzewa 
swojego odpadnie. Interwencya europejskich mocarstw 
zapobiedz temu niezdoła. Przyłączenie Kuby do Stanów 
Zjednoczonych jest kwestyą czasu, a gdy nadejdzie chwi­
la, że wyspa ta w dobrej wierze, bez ubliżenia narodo­
wemu honorowi będzie mogła być do Stanów wcieloną, 
będzie nią niechybnie, a wówczas Europa niebędzie mia­
ła nic lepszego do czynienia, jak cicho siedzieć44. Pan 
Cass w tym samym przemówił duchu, ale gwałtowniej. 
Kończąc, wyraził zadowolnienie swoje, że amerykańskie 
dziennikarstwo energicznie odpowiedziało na zaczepki 
angielskiego. P. Unterwood z Kentucky, starał się zbić 
mowę p. Cass. Wedle niego, postęp dla Ameryki zależy 
na rozwinięciu przemysłu i handlu, a nie na awanturni­
czych podbojach . Dyskussyą odroczona została do 4go 
stycznia.

Wiadomości z Buenos-Ayres donoszą, źe tamtejsza Izba 
reprezentantów uchwaliła prawo wolnej nawigacyi na 
rzece Parana, i wolnego transito w Paraguayu i Buenos 
Ayres dla okrętów wszystkich narodów.

W  ciągu miesiąca grudnia  asygnow ano w W . K s ię ­
s tw ie  K rakow skiem  na rachunek  w ynagrodzen ia  za  
uwolnienie gruntow e summę 2 3 ,6  i 7  z ł r .  tym sposo­
bem zaliczono w tym w zględz ie  po koniec 1 8 5 2  r. 
summę 1 5 7 , 5 1 7  z ł r .  4 7  kr.

W ie d e ń  9  stycznia. W ielokrotnie okaza ło  się, p i ­
s z ą  tu tejsze dzienniki,  że obligacye uwolnienia g run ­
towego sp rzed aw an e  b y ły  p rzez  p ierwotnych posia -

A nikogo nieominie;
— Starzec, choć wiekiem stargany, 
Choć ku ziemi skronie zwrócił,
Gdy ją  ujrzał, kij porzucił,
I musi z nią iść gdzieś w tany...
—  Mąż choć otoczon rodziną,
Chociaż dni mu chwałą płyną,
I kwitną wawrzynu listkiem,
Musiał zapomnieć o wszystkiem!
Choć z żalem i on z nią bieży...
— Tu dziewica w bieli świeżej,
W wieńcu z kwiatów pomarańczy,
Musi żegnać świat ten luby!
Choć ze łzą i ona tańczy...
— Leci wciąż zwiastunka zguby,
Chce porwać kolebkę małą;
Z niej dziecię rzeknie nieśmiało:
„Jakże chcesz abym pląsało,
„Ja jeszcze chodzić nie m o g ę ? 44
— Lecz i ono poszło w drogę!
— Tak ta królowa zniszczenia,
Do tańca swego, porywa 
Wszystkie wieki, pokolenia;
Człowiek śmiercią ją nazywa.

Przez sfer stopnie, dusze, światy, 
Wiodą ciągle pląs skrzydlaty,
Ku wieczności niezbadanej;
Aż przed Najwyższego tronem 
Staną i zakończą tany,
Odpocznieniem nieskończonóm.

Deotima.
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daczy swoich po cenach nieodpowiednich trwałości 
i bezpieczeństwa tych papierów. Okoliczność ta zw ró­
ciła  uwagę rządu i nakazano, aby z jednej strony 
kurs tych obligacyj notowany b y ł  na giełdzie jak  
wszystkich innych papierów dla postawienia kupują- ' 
cych i sprzedających w możności naznaczenia sp ra -  
wiedliwej ceny tych papierów, a osobliwie dla ochro- j 
nienia tych ostatnich od s t ra t ,  z drugiej zaś strony j  
rząd  zajmie się tem, aby fundusze kościelne i kapita- ; 
ł y  instytutowe lokowane były  osobliwie w obliga- j 
c y c h  uwolnienia gruntowego, przez co uniknie się 
ich zbytecznego napływu na giełdzie.

— To cośmy niedawno przewidywali pisze litogr. 
Koresp. a u s tr y a c k a , że zniżenie waluty się utrzyma 
a nawet jeszcze się powiększy, potwierdziło się. O- 
czekiwane to oddawna zjawisko, winniśmy konse­
kwentnemu używaniu środków i potędze okoliczności, 
które w finansowym również względzie stanowczo się 
na korzyść Austryi obróciły, i w obec których sztu­
cznie podzielany przesąd i nieumiejętne a chciwe a -  
gioterstwo nie zd ł a  się utrzymać. Kiedy potrzeba 
dewizów i drogich metali dla zagranicznego handlu 
austryackiego od dawna pokrytą zo s ta ła ,  ci co zna­
czne partye srebra i złota pod zamknięciem dotąd 
trzymali, zatrwożeni niskim stanem kursu ich i p raw - 
dopodobnem ich zniżeniem jeszcze , wydobywają je i 
w obieg puszczają. Przytem nagle wzrosłem w spół­
zawodnictwie zdarzyło  się n ieraz, że znaczne sum­
my gotowizny brzęczącej nie znaiazły  przyjęcia u 
weksla>zy; zjawisko to w o b e c  niezmienionych w ni- 
czem okoliczności musi rzeczywiście w p ływ ać  na zni­
żenie waluty i kompta.łtów, ale z drugiej strony nie­
jako przyczynia się do cyrkulacyi.

Z  tego wszystkiego pokazuje się jasno , że kryty­
czne iata f:r;?nsów eustryackich już przeminęły i te 
ostatnie nie dale ie są od zaspakajającego i stałego ure­
gulowania swego. W miarę zmniejszania się deficytu, da­
wne i nowo otworzone źród ła  podatkowe obficiej napły­
w a ją ,  a w miarę peryodycznego ściągania papie­
rowej monety państwa wedle postanowień najwyż­
szych, stan finansów państwa wzmacnia się i utrwala. 
Owszem niezawodnie okaże się on w  przyszłości je­
szcze korzystniej niż w ubiegłym 1st dziesiątku, bo 
wyskał obecnie dwie niewzruszone podstawy, tojest 
rozpowszechnienie nie przecie,żalącego systemu podat­
kowego a przecież obszerniejszego i polegającego na 
równości obowiązków, a następnie ożywioną dążność 
rządu w obudsaniu i zapładnisniu wszystkich żywio­
łów  pomyślności, które spoczywają w łonie naszego 
państwa i jego zdolnych do przyjęcia oświaty miesz­
kańców. Powszechnie oceniona ekonomiczna dzia­
łalność naszego rządu, nie omieszka wywrzeć najko­
rzystniejszego wpływ u na ogół naszego politycznego 
rozwoju a mianowicie na nasze położenie.

Takowa pomyślna przyszłość mogłaby się przy­
ćmić jedynie za nadejściem nieprzewidzianych świa­
tem wichrzących wypadków, któreby zagroziły po­
kojowi i regularnemu rozwijaniu się naszych stosun­
ków Szczęściem że podobne katastrofy, według 
dzisiejszego składu polityki świata nie leżą w krai­
nie prawdopodobieństwa, a zatem po zagranicą obli­
czenia i przypuszczenia. Nowo założone we Francyi 
cesarstwo, istoi w łaśnie  na punkcie uznania ze stro­
ny całej Europy. N iem a ono żadnego powodu p ła ­
cenia za ten uprzedzający akt ufności zerwaniem po­
koju św ia ta ,  któryby mu surarmu w końcu zgubę zgo­
tować musiał. Epoka również wewnętrznych ru­
chów rewolucyjnych na długi czas przeminęła. Znu­
żone i wielokrotnie zawiedzione masy jaśniej niż kie­
dykolwiek w idzą , że pomyślność i powszechne bez­
pieczeństwo nie dadzą się dopiąć przez powstanie 
naprzeciw prawemu porządkowi rzeczy, ale owszem 
przez ścisły  związek z zamiarami rządów. P rzy  ta­
kim obrocie rzeczy mamy słuszne prawo wyglądać 
spokojnie przyszłości i w raz  z nią pomyślnego rozwo­
ju naszych materyalnych stosunków."

— W  dziennikach pragskich czytamy co następuje: 
Na posiedzeniu Izby handlowo-przemysłowej w P ra ­
dze w d. 1 3  z. m. przełożony zaw ezw ał  Izbę do w y­
rażenia podziękowań oddalającemu się stąd prezy­
dentowi obwodowemu hr. M ercandin, za pomoc u- 
dzieloną Izbie w jej czynnościach i silne tym sposo­
bem podźwignienie jej korporacyjnej powagi. P rze ­
łożony wspomniał przy tej sposobności o wysokich 
zasługach położonych w ogóle dla miasta Pragi przez 
dzisiejszego Krakowskiego prezydenta krajowego i 
objawił żal swój z odjazdu tego m ęża, który 
w krótkim tiągu swojego pobytu umiał sobie powsze­
chne zaufanie zjednać. Izba przy ję ła  jednozgodnie 
wniosek przełożonego swojego i zaraz wyznaczono 
deputacyę dla poniesienia hr. Mercandin tego wyrazu
uczuć Izby.

K r ó l e s t w o  Pol sk i e .
W a ra 7 a w a  9  stycznia. Ludwik Wodnicki, czela­

dnik krawiecki, rodem z W arszaw y, który w r. 1 8 4 3  
wydal,wszy się zagranicę, za pozwoleniem tutejszego 
rządu ,  przetrzym ał paszport . należał do powstania 
węgierskiego, a wróciwszy do kraj u w' r L- j  1 P°~ 
ciągnięty do odpowiedzialności, zd o ła ł  zbiedz zag ra ­
nicę, i z tego powodu za wygnańca z kraju uznany;

tudzież Jan  Grabowiecki b. rachmistrz w  biórze na­
czelnika powiatu Krasnostawskiego, który za udział 
w r. 1 8 4 8  w spisku buntowniczym, przeznaczony do 
służby wojskowćj do oddzielnego korpusu Orenburg- 
skiego, w czasie transportu zagranicę zbiegł, ulegają 
karze konfiskaty majątku. CK- W .)

N i e m c y .
Nota uznająca cesarstwo we Fra cyi, sk ła d tć  się 

ma z trzech części j«k p;szft G azeta  Spenera . J e ­
dna jest odpowiedzią na dodatek załączony przy no- 
tyfikacyi francuskiej a zawierający plebiscyt i uchw a­
ł ę  senacką. I ruska odpowiedź oznajmia, że takowe 
akta tyczące się wewnętrznej zmiany ustawy, pozo­
stawione być muszą własnemu krajowi jako spraw y 
wewnętrzne; drugi dokument wychodzi z oświadcze­
nia, że obecny krok Prus  następuje w porozumieniu 
się z Austryą i Rosyą j £e p rusy przyjmują w yraże­
nia poczynione przez nowego naczelnika Francyi 
względem utrzymania traktatów i pokoju, tudzież w y­
jaśnienia minisira spr&w zewn. we Francy i,  że Ce-

po-
to

sarz tej samej co i prezydent trzymać się będzie p 
lityki. Irzeci dokument jest jeszcze krótszy; jes t  ... 
pismo króla pruskiego, które hrabiego Hatzfeld akre­
dytuje na nowo przy Cesarzu z zapewnieniem przy­
jaźni i nadziei utrzymania spokojnych z Francyą sto­
sunków.

—- Dzienniki zajmują s ię żywo od kilku tygodni 
wieścią jakoby Cesarz Francuzów s ta ra ł  się o rękę 
księżniczki o c ta m i  Hohenzollern- S gmaringen. J e ­
steśmy w stanie, pisze G az. poczt, fr a n k ,  zapewn ć 
z najlepszego / r o d ł a , gg wszystkie wiadomości odno­
szące się do tego związku nie mają żadnej podstawy 
i że na dworze JO . księcia Hoheuzolleru nie myślą 
jak na teraz o zamęsciu zbyt jeszcze młodej księ­
żniczki Stefanii, tudzież że ze strony francuskiej ża ­
dnego w tej mierze nie uczyniono kroku.

^ r 8 n c y a.
P a r y ż  7  stycznia. W ydane od Nowego Roku de- 

kreta zarówno w publiczności, jak i na giełdzie nie 
zbyt pomyślne spraw iły  wrażenie. Finansowego św ia­
ta nic więcej nie frasuje,^ juk powiększenie rozcho­
dów. Samo mianowanie 3 7  Senatorów i przeniesie­
nie ze stanu spoczynku da rezerwy stu przeszło je­
nerałów, obciąża budżet przeszło 2  milionami frank, 
rocznego wydatku. Nowe godności dworskie, jak - 
kolwies z listy cywilnej Cesarza płatne, ciemniejsze 
w yw ołują  niezadowolenie, z tego zw łaszcza  wzglę­
du , że obdarzone niemi osoby piastują po większej 
części inne, bardzo intratne urzędu. Kumulacya p ła t­
nych posad zawsze byw ała  źle widziana we F ran ­
cyi, nic więc dziwnego, że sarkają dzisiaj, iż mar­
sza łek  St. Arnaud będzie miął 3 0 0 ,0 0 0 ,  a marsza­
łek  Magnan 5200,000 rocznej pensyi. Godną uwagi 
je s t  okoliczność, że od chwili ogłoszenia Cesarstwa, 
g iełda tak częste daje dowody swej nieufności i nie 
zado\volenia. Papiery zamiast się podnosić, spadają 
prawie nieprzerwanie; i tak renta 3procentowa, któ­
rą rząd spodziew ał się podnieść al p a r i ,  w ciągu 
kilku tygodni spad ła  o 7 fr. i stoi dzisiaj na niespeł­
na 8 0 % .  Wszystkie zapewnienia pokoju nic nie po­
magają, a wyparcie się, wprawdzie trochę spóźnio­
ne, broszury pana Masson „O naturalnych granicach 
Francyi" żadnego nie sprawiło skutku. Czyli to w y­
parcie się lepsze sprawiło wrażenie w dyplomacyi, 
z której łona podniosły* się użalania na treść tego pisma 
i protekcyą, jak ą  zdawało się mieć u rządu, o tem 

1 wątpić się godzi. Faktem j e s t , z  • nigdy może nie 
było większej jedności w polityce Francyi zagranicznej 
i wewnętrznej, jak dzisiaj; a pomimo tego zd a je  się  
niekiedy, jakoby rzecz miała się całkiem przeciwnie, 
i jakoby w obu kierunkach, dwustronnej trzymano się 
polityki. Tak np. broszura, o której mowa, uwolnio­
na by ła  od stempla i upowszechniana po koszarach, 
a teraz M onitor  wypiera Sl(< jej- Tak samo w sp ra­
wach handlowych: Podczas gdy Senatorowie Mirne- 
rel i Lebeuf upoważnieni zostali do uspokojenia fa­
brykantów północnej Francyi, p0€[ Względcm przypi­
sywanego rządowi zamiaru zawarcia traktatu handlo­
wego z Anglią, z drugiej strony winierze w Bordeaux 
otrzymują z ust księcia z Cesarskiej rodziny zape­
wnienie, że niebawem zawarty będzie taki traktat. 
Takich sprzeczności możnaby więcej przytoczyć przy­
kładów.

.— Znany ze swoich niezliczonych, acz mało ce­
nionych prac historycznych i dyplomatycznych p. Ca-
pefigue rozpoczyna dzisi®J w dzienniku P a ys  nową 
seryą swoich „listów dypl°matycznych.“ Stanowiskiem 
jego je s t— zupełny brak wszelkich zasad. „Nie ma, 
mówi on, tak absolutnego Pra wa, któreby nie mogło 
być zmienione przez wypa“ ki i okoliczności." Dyplo- 
macya jest zdaniem jege Prostą „umiejętnością inte- 
resów^ a sztuka dyplomatyczna zależy na „przyjmo­
waniu czynów dokonanych i wyciąganiu z nich jak 
największego użytku." 1 • Gapefigue jest stanowczym 
przeciwnikiem wojny o zasady, a nawet prostego o 
nie sporu; i utrzymuje, *e europejskie mocarstwa ni­
gdy nie dz ia ła ły  dla zasad , a [e tylko dla praktycz­
nych celów. ^Dyplomacya? któraby dla jakiejś idei 
lub zasady, prócz własnej obrony, propagandy albo

podboju, rzuca ła  się w  wojnę, albo tylko nieprzyja­
cielskie zająć chciaj>a stanowisko nie lepsze miałaby 
powodzenie, jak  kazania nowego jakiegoś P io tra  P u -  
s.elmka, któryby chc ia ł  pow ołać na Wschód narody, 
dla oswobodzenia świętych grobów c  M ta ob„ję_ 
tuosć jes t  czems dobrem lub z ł em 9  t 0 k WPStya oby­
czajowa, której rozbierać nie chce. AIe je9t ^ na fa_ 
ktem, a dyplomacya żyje faktami."

— Armia paryzka sk łada  się dzisiaj wedle urzę­
dowych podań, z 2 0  pułków piechoty i 3  batalio­
nów strzelców Winceńskich, 7  pułków jazdy , 7  b a-  
teryj artyleryi, 6  kompanii inżynierów i trzech spe-  
cyalnych korpusów: gwardyi paryzkićj, żandarmeryi 
wyborowej i saperów. Razem około 3 5 ,0 0 0  piechoty 
i 5 ,0 0 0  konnicy.

A n g l i a .
L o n d y n  6  stycznia. W  śród przerwy w zajęciach 

parlamentarnych, z powodu sześcio-tygodniowego od­
roczenia parlamentu, zw raca się uw aga publiczna na 
odezwy i mowy członków dzisiejszego gabinetu w o -  
kręgach wyborczych, gdzie jako reprezentanci no­
wym podać się musieli wyborom. I tak lord John 
Russell miał mowę w ratuszu londyńskim (Guildhall) 
i został na nowo obrany przez City; toż samo lord 
Palmerston w Tiverton i sir  Charles Wood w Hali­
fax. Jeden tylko pan Gladstone nie pewny jest po­
wtórnego wyboru w Oxfordzie, gdzie^się przeciwko 
niemu silna po Inosi opozycja.

Lord Palmerston nie by ł  tym razem tak humory­
styczny', jak  w innych swoich mowach wybo czych; 
mocny katar w yw iera ł  w p ływ  widoczny na jego u -  
sposobienie. O gabinecie hrabiego Derby w y raz i ł  się, 
że nie by ł ani jego przyjacielem, ani też nieprzyja­
cielem, i za ją ł  stanowisko bezstronne między stron­
nictwami. Gabinet hrabiego Derby nie js dno dobre 
zd z ia ła ł ;  tak np. nie można dość pochwalić energi­
cznych (  skutecznych środków jakie przedsięwziął 
w  sprawie bezpieczeństwa i obrony k ra jow ćj; toż 
samo powiedzieć można o wprowadzonych przezeń 
reformach w sądownictwie; wreszcie w yrzek ł on się 
teoryi ce ł  opiekuńczych, przekonawszy się, że kraj 
ją odrzuca. Natomiast budżet p. DTsraeli zupełnie 
by ł chj'biony; zniesienie podatku od słodu nikomu 
nie przyniosłoby poży tku , a podwyższenie podatku 
od domów byłoby bardzo wielu szkodziło. M ówca 
sam postanowił g łosow ać przeciwko budżetow i, ale 
s łabość nie dozwoliła mu znajdować się na owem 
posiedzeniu. Teraz jednak, gdy zawezwano jego po­
mocy, chętnie p rzy ją ł  urząd w nowem ministeryum i 
może powiedzieć, że Anglia rzadko kiedy, a może 
nigdy nie miała rządu, któryby pod względem zdol­
ności, doświadczenia i politycznych zasad tyle zas łu ­
g iw a ł  na zaufanie kraju, ile rząd dzisiejszy. Nie 
przystoi, dodał lord, członkowi a d m iu is t ra c y i’ mówić
0 przyszłych jej czynnościach, tyle wszakże powie­
dzieć może, że zasada wolnego postępu będzie kie­
rowniczą. Dla czego zresztą ob ją ł  w ydzia ł  sp raw  
wewnętrznych zamiast spraw  zagranicznych i jak 
wrócił do porozumienia z lordem John Russell,’ o tem 
szanowny lord żadnćj nie uczynił wzmianki.

Lord John Russell w sądzie swoim o poprzednim 
gabinecie mniej b y ł  umiarkowany od Palmerstona; 
budżet D Israelego potępił, podobnie jak  pierwszy; 
chwalił przytem oględność, jaką okazała  opozycya, 
a za szczególny policzył sobie z a s łu g ę ,  iż prawo 
swoje do godności pierwszego ministra, dobru kraju 
poświęcił. Z resz tą  lord John Russell nie widzi wtem 
wcale niestosowności, aby zamiary rządu wyjawiać. 
Jako  takie przedstaw ił:  przypuszczenie starozakon- 
nych do parlamentu, poprawienie celnych przepisów
1 rozszerzenie p raw a wyborczego, oświadczył się 
wszakże przeciwko tajnemu głosowaniu, jako nie­
zgodnemu z instytucyarai W . Brytanii,  które w szy­
stkie na zupełnej zasadzają  się j»wnosci. | Względnie 
zagranicznych stosunków, lord John Russell juko mi­
nister spraw  zagranicznych sk ład a  zapewnienie, że 
każdy Anglik, któryby bez sprawiedliwego powodu 
był w obcym kraju nieprawnie nagabywany lub obra­
żony, na energiczną protekcyą jego liczyć może. 
„W p awdzie, dodaje lord, nie wiadomo mi, aby któ­
rykolwiek rząd chciał odmawiać angielskiemu pod­
danemu sprawiedliwości, ale zdarza się, iż p o d r ^ n e  
organa tych rządów, często pozwalają sobie s p o k o j­
nych trapić podróżnych." . ^

— Wojenna flota angielska sk łada  się dzisiaj * 
statków, od 2  do 1520 dział liczących. Z V .j, J 
1 8 0  uzbrojonych parowców, z m a c h i n a ® ’* . . . %
1 0 0  do 8 0 0  koni zaopatrzonem i we w - ^ i e ^ u l
pszenia. Z a ło g a  te, ™ ^ flj $ e t ó w  i i 5 ,0 0 0
pokoju 1 4 0 ,0 0 0  majtków, g a r n U n ^
żołnierzy, p o d zie lo n y ch  n a ^  d ^  . W oo , w ich  0  j }

"  POrUCh’ * 3  G a ­
liony straży n a d b r z e ż n e j .

K ronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  "  .tycznia. „Kronika" Gazety Wiedeńskiej ta- 

kie daje włame o Wnstmku; Ru.iń.ka gazeta Wtstnik wycho­
dzi obecnie nie tylko jako polityczne, ale zarazem literacko-
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belletrystyczne pismo. Liczny bez tego szereg czytelników po­
większył się jeszcze , a tyle o wykształcenie swoje troskliwa 
publiczność rusińska, coraz bardzićj i żywićj stara się o rozwi­
nięcie i pomyślność tego pisma. Rozpowszechnienie i zamiło­
wanie tego dziennika dowodzi, i i  sposób myślenia, który tenże 
wyraża, wszędzie między ludnością ruską głębokie zapuścił ko­
rzenie.

—  Dzienniki pruskie p iszą, że p. Bruck b. minister handlu 
urodził się w Elberfeld. Ojciec jego Jakób był introligatorem 
i prowadził przytem handel księgarski. Z licznego rodzeństwa 
został sam tylko Karol i ten po śmierci ojca przeniósł się 
z matką do B ernu , aby się tam handlowi poświęcić. W  roku 
1819 odbvł jednoroczną pruską służbę wojskową jako ochotnik 
w ułanach i otrzymał stopień podoficera. D ługi czas nie sły­
szano o nim aż w r. 182 9 krewni otrzymali wiadomości, że 
osiadł w Tryeście i tam się poświęcił handlowi i ożenił się.

P r z y j e c h a l i  d o  K rakow a od dn a I I  do dnia 12go styoznia : 
Awit W i l k o B z e w s k i  z Toporzyska.  Józefa Konieczkowska z Prus. 
Zenon Sługoeki z Tarnowa Wincenty Federowica z Krzeczowic.

W yjechali : Antoni Dobrzan.ki do Polski. W ik to r  Schulaj
do Tarnowa. Teodora M roczkowska, Franciszek Bujard do W a r ­
szawy. August Ferd. Schulz do W rocław ia .  Józef Kempncr do 
Polski.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K rak ów  d. 11 atyomia. Na dzisiejszy ta rg  kleparski zwieziono 

około 3500 koroy zboża, w większój połowie pszenicy; kupują­
cych więcej wprawdzie niż w zeszłym tygodniu , ale nie w sto­
sunku zwiezionego zboża, i dla tego poiup ła tw a  zaspokojony i 
powolny, tak, że nietylko nie zyskano od granicy ,  ale zawsze je -  
azozo stracono. Dawniej kiedy producent bezpośrednio zwozir zbo­
ż e ,  musiał się mniej-więcej zastósowywać do pokupu. Dziś pokup 
za  granioą nie pawsze odpowiada tutejszemu. Cony były nominal­
nie zeszłotygodniowe, wyjąwszy, że ziarno wyborowe płaoono 
nieco wyżój. I tak 100 — 150 koroy pszenioy (235 fot.)  zapłaoono 
p0 gy t _ 9 */ z łr .  Na Podgórze sprzedano do 400 lub 500 korcy 
(2 2 4 —230 fe t .)  po 33 —34'/ ,  złp.  Na targu średniego gatunku 
sprzedano 500 -600  korcy po 8 ' / ,— 9 '/, z łr .  'Zyto i Jęczmień p ła ­
cono po cenach diwnych. W ogóle m'mo tak  znacznych sprzedaży, 
ruch targowy był nader słaby i niezapowiada pewnych widoków, 
wszakże w Królestwie Polskióm poczyniono dość znaozno umowy 
o dostawę w oenaoh ja k  np. para po 54 złp, trójka po 77 złp.  itd.

C E N Y  Z B O Ż A  
na T a rg o w icy  p u b lic zn e j w  K lep a rzu  p r z y  K rakowie  

w  trze c h  gatunkach praktykow ane, w  mon, konw.

W  KRAKOWIE 
dnia 11 styoznia 1853 roku.

Korzeo pszenicy...............................
» » Ja r® J.........................
« i y ‘a ; .............................
„ j ę c z m i e n i a ........................
^  o w s a ................................................
9 grochu ...............................
n j a e i e * ...................................
w bobu .....................................
„ wyk i .....................................
„ tatarki ..................................
„ proso ...................................
„ rzepaku zimowego . . • •
„ rzepaku l e tn ie g o ...............
„ z ie m n ia k ó w ........................

Cetnar siana wagi krakows. . .
„ s łomy „ .................

Gar. spirytusu z o p ł a t ą .................
„ okowity „ ........................
„ m as ła  c z y s t e g o ....................

funt „ „ ........................
Kopa jaj  k u r z y o h ...........................
Drożdży wanien, z piwa marców .

„ dubeltów. .
” . ”  ■ LKaszy jęcz. m ia r k a ...........................

n częstooh..................................
„ pszennej ...............................
n p e r ł o w ó ] ..........................   .
„ tatarcz.  oałój ....................
„ p r z e t a r t ć j ............................

Pęoaku ................................................
Mąki z pod k r o p e k ........................

Sporządzono w biórze 
Delegowani Obywatele: 

F ra n c iszek  Zelich.
R u d o lf  C hroszczew ski.
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Kominisaryatu Targowego, 
Kommisarz Targ. 

T eo fil W esper. 
S ierm o n to w sk i Adjunkt.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa telegraficzne z  dnia 12stycznia. Metaliki 5-proc. 

8 5 “ / , , .  — Metaliki 4 ‘/I -p roa .  77. -  Metaliki 4 - p r o c .  76’/,.  — 
4-proo. * 1850 r.  92 '/ ,  -  av»-proo. 48. — 1-proo. 19'/,.
z ciagn. * 1830 r. 250, 302 '/ , .  — Augsburg 1081/,. — Londyn 
10 kr 3 2 —34. P*ryA 1^7. — Akoye Bankowo 1369. — Akeye 
kolei żel. póło. Ferdyn. 2 4 0 . -  P » * y « k a  .  r. 1851 lit. A 977,,.  
B. 116'/ ,.  — Ost-Donau Dampfsch. 726.

Kora krakowski 12 styoznia. Banknoty 96 /,.  Pruski kurant 
1 0 2 —  lraporyały roz. 34 gr. 18. — Ruble zrebr. 100. -  
Dukaty 19 * |p .  gr. 20 — Lis ty  Król. Pola. z kup. dają 101. 
żądają. — Listy zaat. galic. bez kupon, dają  91 żądają 91'/ ,.  
Cwanoygery staro 103, nowe 1037,.

Kara l w o w s k i  z dnia 7go stycznia. Dukat holend. 5 z łr .  1 kr. 
Dukat oea. 5 s ł r .  6 kr. — Półimperyał ros.  9 z łr .  8  kr. — 
Rubel ros.  1 s ł r .  46 kr. — Talar  pruski 1 s ł r .  37 kr. — Polski 
kurant i pięoiosłotówka 1 *łr . 17 ^ r>— Kurs liatów zast. w gal 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po — 
z łr .  — kr. w m. k. 6 Sprzedano 100  po 91 z łr .  — kr. — Da­

wano za 100 z łr .  90 kr. 30 — Żądano z łr .  — kr. —.
K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 1 1 stycznia. — Metaliki 96. — Nowa 

pożyczza. 8 5 ' / , . — Akoye Banan wied. 1360.— Akoye kolei żel. 
szl. 246 ‘/4. — Agio od złota 13V«, od srebra 8 .

K u r s  w r o c ł a w s k i  * d. 11 stycznia. Banknoty austryaok. 94 '/ , ,  d. 
Banknoty polskie 9 7 “ /,,  d. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 98'/, d. — Listy zastawne posuań. 4*/, lU5 ‘/6 ż . , dto 
3J7« 98'/ ,  ż. — Kolej Kiak.-górnc-szląs.  9 4 ż.

RADA ADMINISTRACYJNA W . K S .  K R A K O W S K I E G O  
N. 25 .  W y d z i a ł  spraw  w ew nętrznych . Sekcya  11. (

N a d e s ł a n y  p r z y  o d rę c z n e j  odezw*ie o. k. K o m is s y i  G ube rn ia lnó j  
z d n ia  31 z. m. 1 r .  N. 1 9 , 0 2 3 ,  odpis  r o z p o r z ą d z e n i a  o. k.  P r a e -  
s id ii  R z ą d u  k r a j o w e g o  z d n ia  2g o  g r u d n i a  r. z. N. 1 1 ,2 2 8  do N a­
cze ln ik ó w  D y r e k c j i  Po l ioy i  we L w o w i e  i w  K r a k o w i e  w y d a n e g o ;  
Rada A d m i n i s t r a c y j n a  p oda je  do p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i ,  w  o s n o ­
w ie  j a k  n iżój.  — K r a k ó w  dnia  7g o  s t y o z n i a  1853  r .

Z  i, Prezesa  K. Hoszowski. — Sekr. jen. W asilew ski 
Abschrift der unterm 2ten Dezcmber 1852 Ż. 11,2*8 an den 

Lcmberger und Krakauer Polizeidirektions-Vorsteher e ig an -  
genen Landes- Prasidiai-Eriasse.

Seine k. k. apostolisohe Majestat haben in Folgę der gemachten 
Walirnchmung, dass von Seite mancher, iu den osterreichischen 
Ś taa ten ,  namenllioh fur Wohliatigkeitszwecke bostehenden Privat-  
vereine, Ansuchen urn Leitvtiige, Uutersliitzuugen und dergleichen, 
auch an auswartige Souveraine und Glieder auswartiger Regenten- 
hauser, gerichtet werden, und in der Erwiigung, dass ein solcher 
Vorgang weder mit den diessfalls emtretenden interr.ationalcn Riick- 
sichten im Einklange s t e h t , nocli auch sonst angemessen i s t , in­
dem dadurch der unzicmlichen und unstatthaften Voraussetzung 
Raum gelassen wird, ais ware der, stets eifulgreioh bewahrte von 
Seiner Majestat und dem allerdurehlauohtigsten Rcgentenhause zu 
jeder Zeit nach Kraften gefórderte Wohlthatigkeitss inn allerhóchst 
Hirer Unterthanen in der Aufbringung der Miitel zur Gruadung und 
Erhaltung gemcinniitziger Anstalten an die Beiliiilfe des Auslandes 
angewiesen; — mit allerhóehsten Kabinetsehreiben vom 20ten 1. M. 
zu verordoen befunden, dass der gedaohte Vorgang iiberall und 
ohne alle Ausnahme abgestellt  werde.

Von uiesem Allerhóhsten Auftrage setze ich Euer Wohlgebo- 
ren in Folgę Erlasses des hohen Minister.uins des Innem voin 
23tcn v. M. Z. 6437 mit der Aufforderung in die Kenntniss, streng- 
stens dariiber zu wachen, dass die allerhóohste Anordnuog uioht 
nur von Seitc der bestehenden Privatvereine, sondern auch bei 
Griinducg neuer auf das Gonaueste beobachtet, insbesondere
die Vorslande und Unternehmer solcher Vereine Kinfur verantwor- 
tlich gemacht werden.

U ib r ig e n s  w u r d e  d ie so  a l l e r h ó c h s t e  A n o r d n u u g  l a u t  w e i t e r e n  I n -  
h a l t e s  dss b e z o g e n e n  hohe n  M i n i s t e r i n l - E r l a s s e s  in  d a s  a l lg e m e in e  
R e i o h s - G e s e t z -  und  R e g i e r u n g s b l a t t  e in g e s c h a l t e t .  ( 1 _3 )

N . 3 4 7 (22)G. K. SĄU POKOJU 
O k r ę g u  III .  M o g i l s k i e g o .

Stósownie do art.  52 ust. o włość, usamowol. i na zasadzie art. 
12. ust. hyp. wzywa mająoych prawo do spadku po niegdy Józefie 
Janiokim, włość, z wsi Bronowie Małych, szczególniej z domu i 
gruntu p u d  poz. I. Tabeli sk ładającego s ię ,  aby z prawami swemi 
d o  u p a d k u  t o g o  w p r z e c i ą g u  miesięcy trzeoh zgłosili  się, po upły­
wie bowiem czasu tego p o m i e n i o n y  s p a d e k  zgłaszającym się J a ­
nowi i Antoniemu Dzieżom Jako sukoessorom, oałaowioie przy­
znanym zostanie. — Kraków dnia 4go 6tyoznia 1853 r.
(1 - 3 )  L eo n  R udow ski, Sędzia Pokoju. — I I .  K o rczyń sk i

L. 327. C. 14. SĄD POKOJU (1643)
O k r ę g u  III .  M o g i l s k i e g o .

Stósownie do art. 52 ust. o włość, usamowoln. i na zasadzie 
art.  12 ust. hyp. z r. 1845 wzyiva mających prawo do spadku po 
niegdy Tomaszu Adamskim właściwie Adamczyku włość, z wsi 
Mogiły, składającego się z domu i gruntu morgów 9 prętów 39 
pod poz. 27 Tabeili zapisanego, aby z prawami swemi do spadku 
tego w przeciągu miesięcy trzech zgłosili s ię ,  po upływie bowiem 
ozasu tego pomieniony spadek zgłaszającemu się Kazimierzowi 
Adamczykowi jako sukcessorowi i nabywoy praw od współsukces- 
sorów całkowicie przyznanym zostanie.

Kraków dnia 15go grudnia 1852 r.
(3 )  P . S t i z o w s k i .  — W . K orczyńsk i, Pisarz.

Iiiicraty.

PRZYJACIEL DOBOWY
pismo zbiorowe dla gospodarzy, wychodzi we Lwowie już rok 
trzeci, a to raz na tydzień w zeszyta°h całoarkuszowyoh. Prenu­
merata  nań wynosi na prowincyi oałorooznie 3 z łr .  40 k r . ,  pół­
rocznie 2 złr .  — Prenumerować można na wszystkich o k. urzę­
dach pocztowych i księgarniach krajowych, we Lwowie zaś w Re- 
dakoyi,  w drukarni Piotra Pillera na ulioy Łyczakowskiej obok 
gmachu gubernialnego.

Pismo to podzielone na dwa oddziały, zawiera : Obrazy z dzie­
jów dawnego Chrześęiaństwa, Wspomnienia historyczne, S taroży­
tności Słowiańskie, Życiorysy sławnyoh mężów, Powieści i przy­
słowia narodowe; — Przedmioty tyozące się postępu oświaty, roz­
wijania s i ł  umysłowych i przemysł0"'}’0*1, przestrogi,  przepisy i 
środki względzie zachowania zdrowia, leczenia chorób i innych 
dolegliwości, Rady i doświadczenia g 0SP°darskie, Opisanie roślin i 
krzewów krajowych co do ich w łasn080l> pożytku i hodowania, 
Rozmaitości i zdarzenia tegoozesne.

Znakomita liczba Czytelników „Przyjaciela  Domowego “ przeko­
na ła  Redakcyę, iż woale niemały udział znalazło to pisemko po­
między wszystkimi s tany ,  przeto utwierdzoną została w dążno­
ściach pierwotnie wytkniętych, aby 1 nadal wydawać go w tym 
samym kształcie i osnowie, pomnaż“j ą c nadto treść takowego wy­
borem zajmująoych wiadumośoi o różnych krajach, narodaoh i ich 
zwyczajaoh. Nadto urozmaioać będą *° °*asopismo ryciny z pewną 
sztuką wykonane, Jakio tylko za granicą widzieć można.

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
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Pragnąo oraz w obszerniejszym rozmiarze służyć  Gospodarzom 
w powszechności,  umieszozano będą także najnowsze wynalazki 
w zawodzie prsemyBfowym i gospodarczym, w czem zasilać będą 
Redakcyę praktyozni mężowie, nadto i znakomity talent p. Sinslera, 
mechanika z Wiednia,  który teraz osiedlił się we Lwowie. Posiada 
on od Wysokiego Rządu przeszło 17 przywilejów na wydoskona­
lone i przez siebie urobione wynalazki, które w kiaju naszym 
w życie wprowadzić umyślił ;  opisy tych podawane będą w niniej- 
szćm pisemku, z dołączeniem wzorów maszyn i innych narzędzi,  
które tę mają zaletę, iż skład ich jes t  pojcdyńczy, i w miarę in­
nych zagranicznych dilcko więcej sa tańsze.

Szczere chęci,  które Redakcya poświęciła dla Powszechności, 
powinnyby tern więcej zwrócić na się uwagę Publiozności, iż mimo 
znao/nego pomnożenia ozdobnej rozmaitości tego czasopisma, cena 
jego jest  t i k  umiarkowana , jak  żadnego innego w kraju i za 
granicą.

Oieuafentfl Hrafiica
mąka zdrowia

PP-BARRY D D B A R R Y & C “ p wLoudynie
Środek do przywracania zdrowia i s i ły ,  dla cho­

rych każdego wieku i dzieci s łab ow itych , s łu ż y  
zarazem  do śniadania i kolacyi, jako przyjemne 

pożywienie.
Przyjemna ta mąka otrzymana z arabskiej rośliny, z kozim na­

szym powojem najwięcćj podobieństwa mającej, lekko strawna leczy 
(bez pomocy innych pierwiastków lekarskich i wszelkich zachodów 
uchylając je zupełnie) spiesznie i na zawsze: niestrawność, za­
tkanie, ostrości,  kurcze,  spazmy, zawrót głowy, zgagę , dysryę  
osłabienie nerwów, słabości żółciowe, choroby wątrobowe i nyrkowe’ 
wzdęcia, drętwienie,  bicie se rca ,  nerwowy ból głowy, głuchota, 
szum w głowie i uszaoh, bóle we wszystkich częściach c iała,  
chroniczne żołądka zapalenie i tegoż supuracya, wyrzut skórny, 
szkorbut, febra, szkrofułj' ,  konsumeya, wodna puchlina, pedogra, 
mdłości i wymi ty u kobiet ciężarnych, 6mętność, osłabienie ogólne 
c ia ła ,  paraliż, kaszel,  bezsenność, wycieńczenie, melancholią,  itp. 
Dla dzieci, dla chorych i słabowitych osób, nieznamy lepszego i 
skuteczniejszego środka, ile że nigdy kwasów w żołądku nie two­
rzy, a zażywszy z rana i wieczorem, naturalne odbywanie fun- 
kcyi ułatwia, najs łabsze trawienie leczy, i najbardziej osłabionemu 
nowe s i ły  i nieznaną mu dotąd moc udziela. — Główne Rewalenty 
własności są  pożywność i ulocztlność. W szystk ie  dzienniki angiel­
skie ogłaszają  liczne podziękowania pz. Barry Du Barry &  Comp. 
za nowe odkrycie Rewalenty Arabskiej — przeszło 50,000 w iarn- 
godnych osób złożyło im dziękczynne świadectwo, tak, że ten w y­
borny uzdrawiający środek powszechnie wysoce ceniony i poszu­
kiwany, żadnych zaleceń niepotrzebuje. Ze świadectw ostatniemi 
czasy nadesłanych, a mianowicie z dnia i9go lipca r. b. Dra W n r -  
zera Landgrafsko-Heskiego Radzcy Ministcryalnego, Lekarza  p ra -  
k yoznego w Bonie i członka wielu uczonych Towarzystw, zaleca­
jącego Rewalentę Arabską we wszystkich chorobach, a szczegól­
niej zaś w początkach konsumpcji  i wszelkich suchot, zasługuje  
na powszechną uwagę. — Jeżeli przynoszącym ulgę cierpiącej lu­
dzkości, lub przyczyniającym się do uszczęśliwienia rodu ludzkiego 
należy sic największa pochwała i wdzięczność, to j ą  bezwatpie- 
n i a  p r z y z n a ć  n a l e ż y  P a n u  d u  3 u r r y ,  o d k r y w c y  f w y ń a l a z o y * )  tak
słynnej teraz Rewalenty Arabskiej, która co do skuteczności i ł a ­
twego zastosowania niemająo sobie podobnego środka tak w da­
wniejszych jak  i nowszych dziennikach lekarskich, stawia go s łu ­
sznie na czele największych dobroczyńców ludzkości, co mu też 
jego liczni korespondenci jednomyślnie przyznali.

Ceny Rewalenty Arabskiej:
1 puszka zawierająoa j  & angielski, kosztuje z łr .  1 kr. 7 '^  
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n 12 8 " „ „ „ 17
„ 5 U przedniejszy gatunek „ 16
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Zawiadamiamy przytem Szanowną Publiczność, że naszą pra­
wdziwą Rewalentę Arabską Jedynie nabyć można u naszego g łó­
wnego ajenta pana Karola Herrmann w Krakowie, któren 
utrzymuje główny Skład  tejże Revalenty Arabskiej na ca ła  Gali- 
cyę, Wielk e K«ię-two Krakowskie i Królestwo Polskie.

B a rry  Du B a r r y  ̂  Comp.
Do sprzedaży Rewalenty Arabskiej w Galicji następujące 

domy handlowe są odemnic upoważnione, które takową z* mego 
składu pobierają, i u tychże tylko prawdziwą Rewalentę Arabską 
do tać można: C. F. M Ide, F. P. Riedla, A. Mańkowskiego we 
Lwowie. — J.  Grysieokiego w Stanisławowie. — Schubuth i Mo- 
rawetz w Tarnopolu. — Braci Czuczawa w Czerniowcach. — E d ­
warda Machulskiego w Przemyślu. — Braci Juszkiewicz w Ja ro ­
sławiu. — Antoniego Bayer w Tarnowie. — Karola Haempel, Kon­
stantego Baszkiewicza w Białej.

/EMfcTJŁR™ Oprócz powyższych Panów, nikt niejest upoważniony 
odemnie do sprzedaży tejże Rewalenty Arabskiej w Galioyi.

Panowie Barry Du Barry &  Comp. w Londynie i z na­
szych okolic z Galioyi, z Krakowa, Królestwa Polskiego, liczne 
poodbierali świadectwa (w  tak krótkim czasie, gdzie Rewalenta 
Arabska wprowadzoną dopiera zos ta ła) ,  w których im, osoby uzy­
skawszy zdrowie przez użycie Rewalenty, największe dzięki sk ładaja  

K a ro l H errm ann , w Krakowie. — 
(1547-3)  główny Ajent PP. Barry Du Barry w Londynie.

30
30
15
30

(1677) Do  h a n d l u  (4)

ALOJZEGO SCHWARZ
przy głównym Rynku pod Nr. 452 nadszedł świeży transport

rękawiczek glace
tak męskich jako i damskich,

które po cenach począwszy od Wilp. ® G l  damskie,
a Z i p .  H g r .  15 męskie sprzedawane będą.

W  dniu 9 B tyczn ia  1853 r. z n a l e z io n ą  z o s t a ł a  bran- 
J p J u f ią r  s o le t a  złota w sieni tea t ra lne j , po którą właściciel r a ­
czy się zgłosić do Administraoyi Czasu. (20-3^

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY KONSTANTY SOBOLEWSKI. w  drukarni CZASU a n t o n i  CZAPLIŃSKI ZARZADZCA.


